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Niedźwiedzie w Tatrach
Jak nas informuje dyrekcja 

lasów państwowych okręgu 
krakowskiego, na terenie Ta­
trzańskiego Parku Narodowego 
stwierdzono obecność 5 niedź­
wiedzi, w tym jednej niedźwie­
dzicy z 2 młodymi i 2 młodych 
samców.

W związku z tym TPN wy­
dało apel do turystów o zacho­
wanie ciszy i spokoju, gdyż 
hałas mógłby spłoszyć tę rzad­
ką, dziś już znikającą w Polsce 
zwierzynę. Turyści ostrzegani 
są, aby ze względu na własne 
bezpieczeństwo nie zapuszczali 
się w głąb lasu i nie nocowali 
•w nim. (j)

Targi Olsztyńskie 
tmdltóDne li li to.

W związku z popularnością, 
jaką się cieszą Targi Olsztyń­
skie, przedłużono czas trwania 
Targów do 18 bm. Do obecnej 
chwili Targi Olsztyńskie zwie­
dziło ponad 50 tys. osób.
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Niemcy zachodnie
groźba dla pokoju

i bezpieczeństwa narodów

PLAN ROZBUDOWY
sieci sklepów spółdzielczych

wykonany

3 punkty „programu44
marionetkowego parlamentu w BONN
MOSKWA (PAP). W związku z otwarciem w 

Bonn parlamentu marionetkowego państwa zachodnio- 
niemieckiego, w dzienniku „Trud“ ukazał się artykuł, 
charakteryzujący to nowe „państwo** jako ognisko fa­
szyzmu i reakcji. Autor artykułu zwraca szczególną u- 
wagę na oświadczenie Adenauera, w którym dość szcze- 
rze ujawniono odwetowy program militarystów niemiec­
kich.
Jednym z pierwszych punktów 

lego programu jest, wystą­
pienie do mocarstw zachodnich 
z żądaniem, by konsultowały 
się one z „rządem" z ach o dni o-

NIEPRAWDA
„...Prawie wszystkie stowarzyszenia katolickie zo­

stały w Polsce zamknięte...
...Religia katolicka jest w Polsce przedmiotem 

ataków i prześladowań..,
...Na coraz większe trudności napotyka wykony­

wanie praktyk religijnych...'*
Z listu papieża do biskupów polskich)..

Rząd Polski Ludowej w Manifeście Lipcowym PKWN zagwa­
rantował wolność sumienia i wyznania oraz wykonywania 
praktyk religijnych wszystkim obywatelom Państwa. Potwier­
dził to Sejm Ustawodawczy z dnia 22 lipca 1947 r. i raz je­
szcze Rząd oświadczeniem w dniu 18 marca 1949 r. Potwier­
dza to w pełni praktyka władz

Wszyscy dobrze o tym wie­
dzą, że wierni w Polsce ko­
rzystają z nieograniczonej swo­
body wykonywania praktyk re­
ligijnych. Dowodem tego są 
procesje przechodzące ulicami 
miasta podczas świąt katolic­
kich, kazania wygłaszane przez 
księży z ambon, liczne istnie­
jące zrzeszenia i bractwa ka­
tolickie.

Również w dziedzinie szkol­
nictwa i, wychowania Ko­
ściół cieszy się w Polsce zu­
pełną swobodą. Oprócz semi­
nariów duchownych, w których 
kształci 
nów na 
istnieje 
kładów 
dących

Istnieje 
domów dziecka kierowanych 
przez zakony i obejmujących 
15 tys, dzieci, 600 zakonnych 
przedszkoli z 22 tysiącami dzie­
ci. około 40 szkół średnich 
ogólnokształcących z 9 tys. 
uczniów i wreszcie — Katolic­
ki Uniwersytet Lubelski. Ponad 
6.300 księży — katechetów wy­
kłada religie w szkołach pod­
stawowych i średnich nie pod­
legających Kościołowi.

W porównaniu z okresem 
przedwojennym wzrosła znacz­
nie ilość klasztorów i domów 
zakonnych. Gdy w roku 1939 i 
były 1.742 klasztory i domy za­
konne żeńskie — to w roku 
obecnym mamy ich już 2.010, 
a liczba zakonnic wzrosła z 
17.265 do 18.659.

Sztuki polskich pisarzy kato­
lickich grane są w teatrach. 
Ukazują się w druku książki 
o tematyce religijne . Na te­
renie naszego Państwa wycho­
dzą 62 pisma katolickie, z cze­
go 7 w województwie poznań­
skim.

Są t.o fakty zrnane wszystkim 
w Polsce. Nic więc dziwnego, 
że list papieża do biskupów 
polskich o rzekomym prźeśla- 
dowaniu religii katolickiej, 
spotkał się z ogólnym oburze­
niem.

niemieckim w kwestiach „obro­
ny". Jest to — pisze autor arty­
kułu — właściwie gadanie przy­
wrócenia niemieckich sił zbroj­
nych.

„Trud" podkreśla, że w 
Niemczech zachodnich pracu­
je w dalszym ciągu przemysł 
wojenny i że pod różnymi 
nazwami tworzone są wciąż 
nowe oddziały wojskowe. Za- 
chodnio-niemieccy politycy 
reakcyjni stawiają na porząd­
ku dziennym sprawę legaliza­
cji armii niemieckiej.
Drugie żądanie dotyczy włą­

czenia Niemiec zachodnich do

0 wznowienie handlu

się ponad 1750 alum- 
przyszłych kapłanów, 

cała sieć szkół i za- 
wychowawczych, bę- 

pod opięką Kościoła.
więc w Polsce 300

państwowych.
NIEPRAWDA, że „religia ka­

tolicka jest w Polsce przedmio­
tem ataków i prześladowań"!

NIEPRAWDA, że 
wszystkie stowarzyszenia 
lickie zostały w Polsce 
knięte"!

NIEPRAWDA, że „na 
większe trudności napotyka wy­
konywanie praktyk religij­
nych"!

Zaprzeczeniem twierdzeń pa­
pieża są również wychodzące w 
Polsce pisma katolickie, w któ­
rych odzwierciadla się rozwój 
Kościoła i jego organizacji w 
Polsce. Podajemy kilka wyjął 
ków z pism katolickich z tere 
nu woj. poznańskiego:

„prawie 
kato- 
zam

coraz

Dzięki życz'iwości 
wyższych władz 

państwowych

między stref owego
w Niemczech

BERLIN (Telepress). W dniu 
wczorajszym zostały, ponownie 
podjęte rozmowy w sprawne 
międzystrefowego handlu 
Niemczech. Rozmowy 
będą około 10 dni.

Amerykanie 
komenderują 

włoskim?
tureckimi oficerami

BERLIN (Telepress). Do 
miejscowości Eschwege w po» 
bliżu granicy międzystrefowej 
przjbyła znaczna grupa ofice= 
rpw tureckich i włoskich. Zo­
staną oni przeszkoleni przez in­
struktorów USA w obchodzeniu 
się z nowoczesną bronią, a 
szczególnie z miotaczami ognia.

I

w 
trwać

... Miasto Łobez, liczące ok.
20 tys. mieszkańców, zostało w 
czasie końcowych działań wo­
jennych zniszczone w 65 proc, 

j i dziś liczy tylko ponad 4 tys. 
i mieszkańców Polaków. Zaś pa­
rafia katolicka liczy wraz z 
wioskami ponad 7.000 dusz, 
lecz kościoła nie posiada, gdyż 
został spalony w 1945 roku 1 
pozostały tylko gołe mury na­
wy głównej i naw bocznych.

Komisja wojewódzka zfe 
Szczecina, z Wydziaju Kultury 
i Sztuki uznała spalony kościół 
za zabytek historyczny, kultu­
ralny i objęła go dekretem P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 
jako zabytek podlegający od­
budowie...

... Robota ponad siły — za­
częła wydawać piękne owoce. 
Dziś po .niecałych 2 miesiącach, 
od czasu zatwierdzenia planów 
odbudowy przez władze pań­
stwowe, robota przy odbudowie 
wre w całej pełni j z każdym 
dniem uwidacznia się na zew­
nątrz.

(Ciąg clalszy na 2)

bloku północno-atlantyckiego. 
Co prawda koła rządzące USA 
nie mogą jeszcze obecnie po­
zwolić sobie na otwarte przy­
łączenie Niemiec do paktu a- 
tlantyckiego, gdyż obawiają 
się opinii publicznej. Jednakże 
Acheson oświadczył że na razie 
Niemcy zachodnie mogą być 
dopuszczone do rodziny „naro­
dów zachodnich", to jest do 
tzw. „Rady Europejskiej".

Trzeci punkt odwetowego 
programu reakcjonistów zacho- 
dnio-niemieckich — jak pisze 
następnie „Trud" — ujawnią a- 
gresywne plany ' Adenauera i 
jego protektorów zza oceanu w 
stosunku do granic wschodnich. 
Aluzje Adenauera pod tym 
względem wykazują, że milita- 
ryści niemieccy wykorzystują 
hasło rewizji granic wschodnich 
dla podsycania nastrojów odwe­
towych i psychozy wojennej w 
celu urzeczywistnienia imperia­
listycznych planów odrodzenia 
pcrtencjaln wojennego Niemiec 
zachodnich.

W KONKLUZJI AUTOR AR­
TYKUŁU PISZE, ZE ODRADZA­
JĄCY SIĘ, DZIĘKI IMPERIA­
LISTOM ANGLO-AMERYKAŃ­
SKIM, W ZACHODNICH STRE­
FACH OKUPACYJNYCH NIE­
MIECKI DUCH ODWETU STA­
JE SIĘ ZNÓW GROŹBĄ DLA 
POKOJU 1 BEZPIECZEŃSTWA 
NARODÓW.

WARSZAWA (PAP). W dniu 14 bm. obradowała w 
Warszawie Rada Nadzorcza Centrali Spółdzielni Spożywców 
„Społem". Rada przedyskutowała i przyjęła sprawozdanie za­
rządu Centrali, z którego wynika, że plan na 1949 r. rozbudo­
wy sieci sklepów spółdzielczych został osiągnięty w dniu 22 
lipca 1949 r.
Wprawdzie nie osiągnięto je­

szcze odpowiedniego poziomu 
pod względem jakościowym — 
np. 6'klepy spółdzielni spożyw­
ców są za ciasne, urządzenia 
piekarń wymagają moderniza­
cji, gospody nie dość estetycz­
nie urządzone, ale braki te u- 
suwane będą stopniowo.

Rada rozpatrywała i przyjęła 
szereg wniosków. Akceptowano 
wypłacenie z czystej nadwyżki 
wypracowane; przez CSS w 
1948 r. subwencji 9 milionów 
zł Związkowi Samopomocy 
Chłopskiej na walkę z analfa­
betyzmem. Rozpatrzono pro­
jekt planu inwestycyjnego o- 
pracowany ńa podstawie wyty­
cznych PKPG na 1950 r., zamy­
kający się kwotą 3 miliardów 
145 milionów zł — w tym Spół­
dzielnie Spożywców 2611 milio­
nów j Centrala — 534 miliony. 
Plan ten obejmuje 750 inwesto­
rów.

Rada wezwała spółdzielnie 
do przeprowadzenia wielkiej 
akcji, mającej na celu zakty­
wizowanie siedmiu tysięcy ko­
mitetów członkowskich, istnie­
jących przy sklepach spółdziel­
czych. Uwagi komitetów człon­
kowskich nie mogą być przez 
zarząd spółdzielni lekceważo­
ne, każde zażalenie konsumen­
ta musi być rozpalrzone a je­
go przyczyna w miarę możno­
ści usunięta. Komitety człon­
kowskie otrzymały znaczne u- 
sprawnienia.

Rozpatrywano również aktu­
alne zagadnienia aprowizacyj- 
ne rynku. Aparat spółdzielczy 
jest całkowicie przygotowany 
do dystrybucji ziemniaków na 
okres zimowy.

Prezydent R.P.
zwiedził' 
teren budowy 

Domu Słowa 
Polskiego

WARSZAWA (PAP. Pre­
zydent R. P. Bolesław Bie­
rut zwiedził w dniu 15 bm, 
teren budowy Domu Sło­
wa Polskiego. Prezydento­
wi R. P. towarzyszyli: mi­
nister budownictwa inź. 
arch. M. Spychalski, pod­
sekretarz stanu prezydium 
Rady Ministrów J. Berman 
oraz przedstawiciel KC 
PZPR J. Albrecht.

Prezydenta R. P. opro­
wadzał po terenie i udzie­
lał wyjaśnień przewodni­
czący komitetu budowy 
Domu Słowa Polskiego J. 
Borejsza oraz autorzy pro­
jektu i kierownicy budo­
wy.

Dzięki interwencji Prezydenta Bieruta
PARAFIA MOKRSKO 

odzyskała monstrancję 
rewindykowana z Niemiec

WARSZAWA (PAP). Prezydent R. P. — Bolesław Bierut 
otrzymał od ks. mgr. J, Brodzińskiego, proboszcza parafii 
Mokrsko k. Wielunia pismo następującej treści:
Ekscelencjo — Panie Prezy­

dencie!
Mam zaszczyt w imieniu roz­

radowanej parafii i własnym 
podziękować waszej Ekscelen­
cji Panie Prezydencie, za ła­
skawą interwencję w sprawie

Marsz. Żymierski nagradza
poznańskq jednostkę wojskowq

W Poznaniu witano onegdaj uroczyście jednostkę wojskową, 
która wróciła z obozu letniego.

Wojsko witali przedstawiciele 
władz, partii i społeczeństwa z 
II sekr. KW PZPR Wolniewi- 
czem, przew. MRN Stokowskim 
i wiceprez. miasta Szymcza­
kiem na czele oraz młodzież 
ZMP, ZHP i Szkoły Przysp. 
Przemysł 22.

Po przemówieniach powital­
nych, wygłoszonych przez 
przedstawicieli społeczeństwa, 
mjr Mrozowski podziękował 
przybyłym za serdeczne PyzVy 
jęcie a następnie kpt Ciapiński

Bracia Bielawscy i St. Wójcik 
ustalili nowy rekord 
przy wykonywaniu prac ziemnych 
Oddział 11 Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowe 

go w Poznaniu prowadzi od szeregu miesięcy prace przy 
budowie rurociągu centralnego ogrzewania z dala czynneg 
od siłowni Zakładów H. Cegielski do osiedla ZOR na Dęb 
cu. Długość całego rurociągu wynosi 1.380 m. W tej chwi 
li prace są wykonane w 95%. Do dnia 20 bm. będzie ruro 
ciąg gotowy w stanie surowym Podłączenie nastąpi jesz­
cze przed nastaniem zimy.

Przy pracach ziemnych zatru­
dniona jest trójka robotników 
w składzie:

Henryk i Zbigniew Bie­
lawscy i Stanisław Wójcik 
Robotnicy ci postanowili 
przy pracach na tym odcin- 
cinku pobić dotychczasowy 
rekord Polski wynoszący o- 
kolo 380% ustalonej normy.

W ciągli 7 godzin i 10. mi­
nut robotnicy rozbili płytę 
betonową na odcinku 25,5 m 
szerokości 2,5 m wykonu­
jąc tym samym 764% normy. 
W pracach ziemnych wyko­
nała trójka 628% normy 
Robotnicy wykopali rów 
głębokości 75 cm w szero­
kości 2,5 m i długości ponad 
15 UL

— s.zef sztabu jednostki, odczy­
tał rozkaz dzienny. Jak wynika 
z rozkazu, wymieniona poznań­
ska jednostka wojskowa zdo­
była w okresie lata pierwszą 
nagrodę w postaci pucharu, u- 
fundowanego przez Marszałka 
M. Żymierskiego, za najlepsze 
wyniki w wyszkoleniu bojo­
wym, polityczno-wychowaw 
czym i sportowym.

Cenne nagrody w postaci 
książek, pucharów, sprzętu 
sportowego i dyplomów wrę­
czono również wyróżniają­
cym się w służbie i pracy 
żołnierzom i kompaniom jed­
nostki.

odzyskania rewindykowanej z 
Niemiec monstrancji. Ufność w 
życzliwe poparcie Pana Prezy­
denta, o które prosiłem na au­
diencji w dniu I. IX. 1949 r. 
błyskawicznie została zrealizo­
wana i odzyskana monstrancja 
jest już 
Mokrsko.

Jestem 
padł mi 
Go o tym i wyrażenia Mu u- 
czucia zbiorowej wdzięczności 
za Jego dobroć i życzliwość.

Ks. mgr J. Brodziński 
proboszcz 

Mokrsko k/Wielunia.
dnia 12. 9. 1949 r.

w posiadaniu parafii

szczęśliwy, że przy- 
honor powiadomienia

„Derhy" Poznania

Rozegrany w dniu wczoraj­
szym na boisku przy ul. Rolnej 
mecz ligowy pomiędzy dwoma 
poznańskimi rywalami Wartą i 
kolejarzem — zakończył się 
szczęśliwym dla zielonych wy­
nikiem remisowym 2:2.

Bohaterem spotkania 
bramkarz Warty Krystkowiak, 
który uchronił swą drużynę 
od porażki.

Bramki zdobyli: Skrzypniak i 
Smólski dla Warty oraz Woj­
ciechowski II dla Kolejarza.

był

Hitlerowcy 
wysyłała rozkazy 

z ukrycia 
Niezwykła sytuacja

w Niemczech zachodnich
BERLIN (PAP). Agencja 

ADN w korespondencji z Bonn 
zwraca uwagę na stały wzrost 
ruchu neohitlerowskiego w za­
chodnich Niemczech Ruch ten
— podkreśla się w kompetent­
nych kołach Bona — rozwija 
się za milczącą zgodą władz 
okupacyjnych i cieszy się peł­
nym poparciem ze strony setek 
wyższych urzędników niemiec­
kich władz prowincjonalnych.

Ruch neohitlerowski otrzy­
muje rozkazy od b. hitlerow­
ców, znajdujących się w bez­
piecznych miejscach. Cała ak­
cja jest finansowana przez cięż­
ki przemysł. Ostatno rozwinęła 
się usilna akcja na rzecz zwol- 
nrenia z więzień i obozów ska­
zanych lub internowanych na­
zistów

Zwolennicy ruchu neohitle­
rowskiego, rekrutujący się z 
wyższych niemieckich, sfer u- 
rzędniczych, biorą szczególnie 
czynny udział na tym odcinku. 
Jednym z przykładów ich 
współpracy z ruchem podziem­
nym jest„tajemnicze zniknię­
cie" z więzienia w Dolnej Sa­
ksonii b. gauleitera Hanoweru
— Lauterbachera.



Rozsiani po świecie

Polni winili unit efo kreagu
WARSZAWA (PAP). W okresie jesiennym nasilenie 

repatriacji i reemigracji nie słabnie. Sygnalizuje się nadejście 
kilku transportów, powracając ych do kraju Polaków zarówno 
z krajów europejskich, jak i zamorskich.

W tych dniach przybył na 
Dolny Śląsk do Międzylesia 
transport 350 repatriantów pol­
skich z Belgii. W dniu 16 bm. 
opuścj Polskę pociąg sanitarny, 
który odwiezie do Charleroi w 
Belgii dzieci z kolonii wakacyj­
nych, a w drodze powrotnej 
zabierze transport repatriantów 
z tego kraju,

Z Berlina powróciło 12 bm 
500 repatriantów polskich, zas 
24 bm. ma powrócić specjal­
nym transportem 180 reemi­
grantów z Lipska, w radziec­
kiej strefie okupacyjnej Nie­
miec.

28 bm. udaje się na teren 
brytyjskiej i amerykańskiej 
strefy okupacyinej w Niem­
czech polski pociąg repatria­
cyjny, który przywiezie około 
50Ó Polaków. W początkach 
października br. nadejdą ze 
strefy radzieckiej w Niemczech 
dwa transporty

Transatlantyk „Batory",

8 ofiar 
wypadku 
samochodowego 

w Antoninku
Na szosie warszawskiej w A.nto- 

ninku koło Poznania zderzył się 
w dniu wczorajszym samochód 
Huty Szkła z autem ciężarowym 
firmy , Pebeco". Wypadek wyda­
rzy} się na zakręcie szosy przed 
przejazdem kolejowym. Oba sa­
mochody jechały w kierunku Poz­
nania. W pewnym momencie kie. 
rowca samochodu Huty Szkła u- 
siłował wyminąć jądący przed nim 
wóz firmy „Pebeco’', naładowany 
butelkami. Na samochodzie sie­
działo również 8 pracownic Zjedń, 
Zakładów Przemysłu Farmaceu­
tycznego.

Manewr kierowcy Huty Szkła 
nie udał się. Samochód zaczepił o 
drugi pojazd, w wyniku czego 
szofer samochodu firmy „Pebeco" 
stracił panowanie nad kierownicą. 
Pojazd skręcił w prawo i z wy- 
sokości 5 mtr. runął do przydroż­
nego rowu. Skutki okazały się fa­
talne. Załadowane butelki przysy­
pały jadące na samochodzie osboy.

Na miejsce wypadku przybyły 
3 karetki pogotowia PCK. Do Szpi- 
fala Miejskiego odwieziono lżej 
poranionych: Michała Piangego,
lat 43, Irenę Andrzejewską lat 21, 
Krystynę Rybarczyk lat 19 i Kry­
stynę Gołębiowską łat 18. Poważ­
niejszych obrażeń doznały Pelagia 
Pilarczyk lat 26, Stefania Opala 
lat 36 1 Irena 2urek. (Ost.) 

Były to czasy, w których ludzi jego 
pokolenia i starszych starano się — w 
ówczesnym systemie rządów — odsunąć 
jak najdalej od problemów państwo* 
wych, od polityki, od wszelkich spraw 
publicznych. Jedynie z usług ludzi bar* 
dzo głupich lub bardzo cynicznych gru- 
pa rządząca korzystała łaskawie, wy* 
gwizdując na nich jak na fujarkach, 
swoje fałszywe melodie. Z drugiej stro* 
ny tylko nieliczni — dzięki swej głęb* 
szej wiedzy teoretycznej z zakresu hi­
storii i ekonomii — zdobywali się na 
postawę ideologiczną dostatecznie spre­
cyzowaną, aby mogła być groźna poli* 
tycznie. Tych wyłapywano pod jakim* 
kclwiek pretekstem — choćby pod pre* 
tekstem posiadania w domu maszyny 
do pisania — i zamykano za „komu* 
nizm“, którym to terminem posługiwa* 
no się tak szeroko, jak to tylko było w 
danej chwili potrzebne.

Natomiast Tomasza i jemu podo­
bnych — bagatelizowano po prostu, u* 
twierdzając ich w bezsilności, lckcewa- 
żono. Była to metoda — dla osławione* 
go „łaYnania charakterów" równie do* 
bra, jak przekupstwo w stosunku do 
innych, słabszych, a bez porównania 
skuteczniejsza niż więzienie. Tomaszo* 
wi wydawało się w owych czasach, że 
jest człowiekiem bardzo postępowym, 
a był w gruncie rzeczy czymś w rodza­
ju intelektualnego liberała, utopijnym 
demokratą o mglistej ideologii. I to wła* 
śnie w konfrontacji z codziennym prak­
tycznym kształtem zjawisk, z własną 
opłakaną sytuacją materialną, z przeja* 
wami systemu polityc mego w kraju, 
z narastającymi w świr wydarzenia* 
mi. których nie ogarnia! w ich przyczy­
nach głębszych, niż bezpośrednie — to

który 12 października br. za­
winie do portu Halifax w 
Kanadzie, przywiezie stam­
tąd grupę reemigiantów pol­
skich.

W Poznaniu bawi 
węgierski 

wiceminister 
komunikacji

W Poznaniu bawił w ubiegłą 
środę węgierski wiceminister 
komunikacji Karatli. Gość 
zwiedził odbudowujący się 
dworzec. Zakłady H. Cegielski, 
nowoodibudowaną Dyrekcję O. 
K. P. oraz Pawilon Komunika* 
cji na terenie M. T. P.

Węgierskiego gościa intere* 
eowały przede wszystkim zdo* 
bycz-e socjalne pracowników 
kolejowych oraz urządzenia w 
kolejowych warsztatach napra­
wczych. Ob. Karadii interesował 
się również sprawami dotyczą* 
cymi bytu i pracy naszych ko* 
lejarzy, informując się szczegó* 
łowo o wynikach współzawod­
nictwa racjonalizacji i oszczęd* 
ności- (c)

Rada Narodowa pow. poznańskiego 

krytykuje działalność GRN i wó:łów
Powiat poznański jest nie­

wątpliwie w wielu dziedzinach 
powiatem przodującym na te­
renie naszego województwa. 
Ma jednak i on swoje poważ­
ne braki, do których w pierw­
szym rzędzie należy słabo roz­
winięta działalność niektórych 
wójtów i gminnych rad naro­
dowych. Oto np. na skutek nie­
umiejętnego rozplanowania. Dla 
r.y prac na następny miesiąc nie 
były dotychczas na ogół do­
starczane we właściwym termi­
nie. Nie rozwiązano również 
należycie sprawy zawiadamia­
nia ludności gmin o wizytacji 
starosty poświatowego, który 
załatwia wszelkie sprawy na 
miejscu, co stanowi przecież o- 
gromne udogodnienie dla mie­

było głównym źródłem jego pesymi* 
zmu i jego bezsiły.

Joanną nie dociekała tych rzeczy. Dla 
‘niej cała trudność współżycia z Toma­
szem sprowadzała się do trudności ści­
śle finansowych, których przyczyny wi­
działa po prostu w swojej i jego nieza­
radności. A jednak kochając go — ba­
zowała instynktownie na jego męskim 
stosunku do życia. Gdy niezadowolona 
ze swego dzieła, ze ślepo patrzącej gło­
wy kobiecej, którą nadaremno usiłowa­
ła poprawić, gniotąc i rozcierając glinę 
palcem, cofała się kilka kroków wstecz 
z oczyma coraz bardziej roztargniony­
mi — pragnęła właściwie jednego:'wy­
jechać z tego miasta z Tomaszem, scho­
wać się gdzieś z nim razem w jakimś 
zachwycającym górskim ustroniu, za­
snąć w jego bądź co bądź mocnych ra­
mionach. Aż tak wielki — w gruncie 
rzeczy — był jej lęk przed życiem.

Tej wiosny miasto było przewiewne 
jak pokład okrętu. Krótkotrwałe ka­
łuże. krótkotrwałe chmury, krótko­
trwałe słońce. W białym .pałacu, wśród 
rozkwitających drzew parku, zgarbił 
się i umarł uparty dyktator, co w naj­
mniejszym nawet stopniu nie wpłynęł 
ło na zmianę sytuacji politycznej w 
kraju- Sytuacja ta opierała się bo- 
w em nie tylko na systemie dość 
sprawnie już zorganizowanym i przez 
całą wojskową klikę dyktatora kiero­
wanym. a wspieranym kapitałem wiel­
kich właściceli ziemskich, przemy­
słowców i finansistów — ale opierała 
się też w olbrzymiej mierze na poli­
tycznej naiwność’, na słabości ideolo­
gicznej społeczeństwa. Warstwa chłop­
ska zbyt daleka była od rewolucji. 
Masy robotnicze rozczłonkowane, roz­

PBP nagrodziło 
robotników — 

rekordzistów
Jak już podawaliśmy, przy 

budowie rurociągu centralnegu 
ogrzewania z dala czynnego od 
siłowni zakładów H. Cegielski 
do osiedla ZOR na Dębcu w PO.
znaniu ustalono rekord Polski 
przy pracach ziemnych. RCkor* 
dzistami pracy są HENRYK i 
ZYGMUNT BIELAWSCY oraz 
STANISŁAW WÓJCIK.

W ubiegłą środę w godz. od 
15 do 21,30 wymieniona trójka 
poprawiła rekord wykonując 
701 procent normy wyznaczę* 
nej dla robót ziemnych w IV 
kategorii. „Dzielna trójka” wy* 
kopała w tym czasie 36,47 m”.

W dniu wczorajszym na tere* 
nie budowy odbyła się uroczy* 
stość wręczenia nagród pienięż* 
nych i dyplomów wyróżnionej 
trójce oraz robotnicom i robot* 
nikom zatrudnionym przy łado* 
waniu ziemi. Na uroczystość 
przybyli: inż. Jan Miksiewicz 
—dyrektor Przedsiębiorstwa Bu* 
downictwa Przemysłowego nr 
11, Woźniak — przedstawiciel 
KW PZPR, oraz członkowie Ko* 
misji Technicznej. Każdy z re­
kordzistów otrzymał po 8 ty». 
złotych.

Nagrody pieniężne w wyso* 
kości 2 tysięcy złotych otrzyma* 
li: Marian Jędrzejak, Karol Juj* 
ka, Stefan Langner, Józef No* 
wacki oraz robotnice Wanda 
Lawrenc, Cecylia Matuszewicz, 
Eleonora Pietrusiak oraz Stefa* 
nia Styller. Według danych 
kierownika budowy J. Jerzyka 
zespół trójkowy zarobił w prze* 
ciągu 6 godzin roboczych piet* 
wszego dnia 6,439 zł, a w dru* 
gim dniu 7,724 zł. (wm) 

szkańców wsi znacznie odda­
lonych od Poznania.

Umiejętnie wykorzystano 
fundusze przeznaczone na go­
spodarkę mieszkaniową, oraz 
na kompletowanie bibliotek 
gminnych. Natomiast, pomimo 
niezwykle pomyślnie przepro­
wadzonej akcji żniwnej, w za­
bezpieczaniu zboża, szczególnie 
przed pożarem, brak odpowied­
niej dbałości.

Zagadnienie akcji „O" nie 
zostało również należycie roz­
pracowane przez gminy.

Te braki i bolączki refero­
wał starosta powiatowy dr Si- 
tkowski na IX posiedzeniu po­
znańskiej P. R. N., które odby­
ło się wczoraj w Poznaniu.

NIE
(Dokończenie ze sir. 1)

Dzięki życzliwości wyższych 
władz państwowych i mie sco- 
wych — po pokonaniu najważ­
niejszych trudności zostały już 
odmurowane mury naw bocz­
nych i nawy głównej...”

„Godny podziwu i należ­
nego poparcia rozmach w 
Łobezie". Tyg. Katolicki, 
nr 34, str. 113.

Chór kościelny w Gubinie

„W maju ub. r. przy koście­
le św. Trójcy w Gubinie został 
zorganizowany chór mieszany. 
Pierwszy występ notuje się 23 
maja tegoż roku. Chór co praw­
da nie jest liczny, bo składa się 
zaledwie z 25 członków czyn­
nych. Członkowie są wielkimi 
miłośnikami pieśni, są pełni do­
brych chęci i inicjatywy..."

„Z życia śpiewaczego w 
Gubinie nad Nysą'1. Tyg. 
Katolicki, nr 33, str. 303.

Uroczystości 
Piolra i Pawła

„... W uroczystościach św, ap. 
Piotra i Pawła 220 dzieci przy­
stąpiło po raz pierwszy do Ko­
munii św. O godz. 8 dzieci ze­
brały się na placu szkolnym, 
skąd w uroczystej procesji zo­
stały wprowadzone do kościo­
ła...’’

„Nowogard1*. Tyg. Kato 
Leki, nr 29, str. 269.

2yc e religijne 
w pełni rozkwitu

„... Na Pomorzu Zachodnim 
Ziem Odzyskanych życie reli­
gijne jest już dzisiaj w pełni 
rozkwitu. Co prawda odczuwa 
się wielki brak kapłanów, ale 
placówki zorganizowane w pa­
rafii niczym nie ustępują para­
fiom Polski Centralnej. Nie tak 
było 3 Jata temu. Zdewastowa­
ne protestanckie świątynie 
świeciły pustką. Ogołocone 
przćz protestantów ich wnętrza 
zaczęły po przybyciu na te te­
reny Polaków przybierać cha­
rakter katolicki..."

„Starogard". Tyg. Kato- 
' Ticki, nr 27, str. 253.

.... Obecnie w parafii opale- 
nickiej istnieje i działa 85 róż 
Żywego Różańca niewiast, 52 
róże mężów, 36 róż panien i 21 
róż młodzieńców...”

„Z życia katolickiego w 
Wielkopolsce". Tyg. Kato­
licki, nr 24, sjr. 227.

Przedstawienie pasyjne 
w Zielonej Górze

„Żywy Różaniec Matek w 
Zielonej Górze — a mianowicie

bite. Głęboko w trzonie klas średnich 
rozrastał się — pod patronatem rzą­
dzących — straszliwy produkt degene­
racji kapitalistycznego ustroju, nowo­
twór faszyzmu.

Pokolenie Tomasza szło albo z tym 
obłędem, albo po prostu z mgłą na 
oczach — ku zbliżającej się rzezi. Ci 
rówieśni mu. którzy rozumieli procesy 
historyczne —' nie dość silni na skutek 
słabości innych — tylko zaciskali pię­
ści.

Faszystowskie Włochy przygotowy­
wały się do bliskich już podbojów 
i interwencji. Hitlerowskie Niemcy 
robiły to samo w sposób jeszcze groź­
niejszy. Demokracje zachodnie koiły 
dusze wszystkich zaniepokojonych po­
wiewem głębokiego liberalizmu, któ­
rym niewzruszenie przepojone były ich 
społeczeństwa, ich instytucje, ich for­
my ustrojowe. Łykano tę daleką atmo­
sferę jak pigułki nasenne, mniej uwa­
gi poświęcając wymowie cyfr, notu­
jących wzrost bezrobocia w tych kra­
jach. A tymczasem — za tą atmosfe­
rą Tberalną, jak za zasłoną dymną — 
wielki kapitał finansował niemieckie 
i włoskie przygotowani wojenne, aby 
ratować s'e od kryzysu.

Doświadczenia rewolucji rosyjskiej 
kryły się za murem — dla przeciętne­
go człowieka — nieprzeniknionym. 
Tomasz, jak wielu mu podobnych, sy­
cił swój światopogląd urokami libera­
lizmu angielskiego — 1 tak. jak inni, 
do rewolucyjnego sąs'ada. wschodnie­
go czuł niechęć, nieomal odrazę mimo 
iż z celów forsownej w kraju i w świe­
cie propagandy zdawał sobie teoretycz­
nie sprawę. Propaganda ta była zbyt 
naiwna, zbyt wyraźnie jednostronna- 
Toteż przy całej swej niechęci łow’ł 
rzeczywiście z’ najlepszą wolą każdy 
wyślizgujący sie z ciemności błysk 
prawdy. Tej w:osny robił to z uwagą 
większą niż kiedykolwiek Szukał prze­
cież — jak człowiek w śmiertelnym 
niebezpieczeństwie, którego n’e umie 
zmierzyć — równowagi pod stopą.

(Ciąg dalszy nastąpi)

>RAWDA
jego wewnętrzna Sekcja Kul­
tury Religijnej — urządziła w 
czasie Wielkiego Postu przed­
stawienie pasyjne pt. „Gdy 
umierał Zbawiciel”, 3-aktowy 
szkic dramatyczny na tle Męki 
Pańskiej..."

„Koło Żywego Różańca". 
Tyg. Katolicki, nr 21, str. 
201.

Dźwigają się z ru<n 
święłynie

„W Poznaniu dźwigają się z 
ruin starodawne, historyczne i 
zabytkowe świątynie... Coraz 
wyżej rosną rusztowania przy 
Katedrze Poznańskiej — skąd 
wyrastać będą wieże katedry — 
najstarszej świątyńi katolickiej 
w Polsce, która liczy prawie 
tysiąc lat. W części zostały od­
budowane: Świątynia Jagielloń­
ska, kościół Bożego Ciała, ko­
ściół św. Jana Jerozolimskiego, 
kościół św. Małgorzaty na 
Sródce, kościół Zmartwych­
wstania Pańskiego, kościół św. 
Wojciecha, kościół O. O. Kar­
melitów Bosych, kościół Prze­
mienienia Pańskiego, kościoły 
O, O. Franciszkanów, O. O. Je­
zuitów. kaplica św. Józefa, ko­
ściół klasztorny Ks. Ks. Sale­
zjanów, kościół św. Rocha, ka­
plica Wieczystej Adoracji w 
Kolegiacie św. Marii Magdale­
ny, która to świątynia leczy 
się powoli z ran wojennych. 
Odnowiono i doprowadzono do 
godnego stanu domów Bożych 
wszystkie kościoły na przed­
mieściach Poznania jak: św. 
Łazarz, Jeżyce, Górczyn, Dę­
biec, Sołacz, Poznań-Główna, 
Poznań-Starołęka, Poznań-Wi- 
niary, Osiedle Warszawskie, 
Poznań-Antoninek ’ Poznań-Ju- 
nikowo, oraz kościoły poprote- 
stanckie, które od 1945 roku 
służą celom kultu katolickie­
go-" „„Zycie kat, w Wielko- 

polsce". Tvg, Katolicki, nr 
15, str. 144.

Kto daje pieniędze?

„W roku 1946 utworzył się 
Komitet Odbudowy Kościoła i 
w tymże roku zaraz odremon­
towano dach nad nawą główną 
i jedną boczną. W 1947 roku 
ukończono sklepienie. Pierwszą 
mszę św, odprawiono w bardzo 
jeszcze surowo wyglądających 
murach na Boże Narodzenie w 
r. 1947, ale w czasie nabożeń­
stwa zmurszała cegła oderwała 
6ię od sklepienia i z hukiem 
upadła na rusztowanie, nie czy­
niąc na szczęście nikomu 
krzywdy — ostrzegając jednak, 
że przedwcześnie jeszcze na 
gromadzenie się wiernych w 
niezabezpieczonej dostatecznie 
świątyni.

W roku 1948 wzmożono tem­
po budowy: ukończono - remont 
sklepienia, wywieziono gruz, 
nakryto wieżę..

W roku 1949 z,..b . io stropy 
na chórze, wciągnięto dzwony 
na wieżę, pomalowano kościół 
wewnątrz na jednolity kolor 
ochronny, zostawiając gzymsy 
białe i ułożono posadzkę, 
W środku głównej nawy od 
stropu zawisł wspaniały żyran­
dol pozłacany — francuski, 
światło elektryczne doprowa­
dzono, a z ołtarza króluje Ma­
donna z Dzieciątkiem w dobrej 
kopii z Murilla, Wewnątrz więc 
wyda je się kościół jakby skoń­
czony, na zewnątrz jednak rzu­
ca się w oczy jego kadłub ścię­
ty. Pozostaje do odbudowy ca­
łe prezbiterium i zakończenie 
wieży.

Naczelny konserwator woje­
wódzki szczeciński inż. Knotbe 
czuwa nad ściśle stylową i 
wierną gotyckim formom od­
budową. Na miejscu pracują 
architekci inż. Zatbay i Ranec- 
ki i mistrz budowlany Piecho­
wiak,

A teraz zapytacie może w 
końcu Szanowni Czytelnicy ja­
kim kosztem to się wszystko 
robi, kto daje pieniądze? Otóż 
i na to odpowiada ks. Talarek: 
Urząd Konserwatorski ze Szcze­
cina dał w r. 1947 milion zło­
tych w r, 1948 — 400 000 zł, 
resztę potrzebnych zasobów 
czerpie się z ofiar,.."

„Jak się odbudowuje ko­
ściół w Sławnie". Tyg. Ka­
tolicki. nr 33, str. 302.

Tradycyjne święcone 
Koła Ministrantów

„Nasze Koło jest jeszcze mło­
de, bo dopiero w październiku 
r. ub. powstało. Toteż dokła­
damy wszelkich starań, ażeby 

lepiej się zorganizować, pracę 
naszą poprowadzić planowo i 
systematycznie...

... W niedzielę Przewodnią 
Koło urządziło tradycyjne świę­
cone, na które złożyło się; 
przemówienie ks. Opiekuna, 
spożycie „święconki” oraz im­
prezy artystyczne pod gołym 
niebem. Na przedstawienie — 
zabawę zebrała się pokaźna 
ilość osób ze starszego społe­
czeństwa. W pierwszym natu­
ralnie rzędzie rodzice ministran­
tów i członkowie ich rodzin. 
Piosenki i deklamacje wzbudzi, 
ły u gości duże zainteresowa­
nie kilku zaś końcowym hu­
morystycznym inscenizacjom 
towarzyszyły kaskady wesołe­
go śmiechu. Artyści - zbierali 
huczne oklaski i bisy..."

„Z życia Koła Ministran­
tów w Ostrowie p. Gniew­
kowem". Msza Święta, nr 
7—8, str. 29.

Nowe zgromadzenie 
zakonne

„Nowe zgromadzenie zakon­
ne w Polsce. Po ostatniej woj­
nie zawitało do Polski i pierw­
szy swój dom otworzyło w So­
bótce Zgromadzenie Najśw. 
Serc Jezusa i Marii. Założone 
w roku 1800 w Paryżu przez 
ks. Coudrin, zalicza do swych 
członków sławnego Ojca Da­
miana. świątobliwego Apostoła 
trędowatych na wyspach Mo- 
lukka.- Pierwszy z polskich 
członków tego zgromadzenia O. 
Bolesław Wartalewicz zginął w 
r. 1942, brutalnie zamordowany 
przez Gestapo.”

„Ze świata katolickiego", 
Głos Katolicki, nr 30, str. 
302'.

® Tak było —j 
i przed 10 laty I 
] niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiłii >

16. 9. 1939. jest dniem zu- < 
I pełnego rozkładu i dezorgani- / 
j zacji większych jednostek poi- ł 
? skich. Poszczególne dywizje i ?
> oddziały walczą na wjąsną rę- i 
j kę. Nie ma już w .istocie do- ) 
i wodzenia na szczeblu armii, j

czy frontu. (
( Nad Bzurą oddziały niemiec- ( 
j kie przystępują do natarcia na l 
\ wszystkich odcinkach frontu / 
I otoczonych armii „Toruń" i ) 
i „Poznań”. W wyniku natarcia ; 
I zostaje złamany cały system 
I obronny.
) W rejonie Warszawy ataki /
> niemieckie osłabły. Część o'b- 
i legających stolicę oddziałów
l odeszła w kierunku Puszczy '
> Kampinowskiej celem zaryglo- l 
< wania ewentualnej drogi, któ- ! 
I rą miały przebijać się na War- ) 
j szawę oddziały polskie z okrą- ) 
i żonych nad Bzurą armii „Poz- >,
> nań" i „Toruń". Na obszarach ( 
) na wschód od Wisły trwa ota- ( 
j czanie i likwidowanie resztes j 
( armii „Kraków", dowodzonej f 
r przez gen, Piskora. Rozbite / 
i jednostki frontu południowego
( w ciężkich walkach wycofują > 
j*się na wschód w kierunku ' 
/ Lwowa, który jest już o.toczo- : 
l ny przez odclziały niemieckie.
i Naczelne dowództwo znajdu- j 
j je się w Kołomyi pozbawione J 
! jakiejkolwiek łączności z wal- ) 
s czącymi oddziałami i
) Organizm państwowy Polssi ? 
j i jej siły zbrojna w zas-tuzi*. j 
j już nie istnieją. Trwa boba *r < 
( ska obrona Warszawy, broni 1 
l się twierdza Modlin, Brześć i ( 
Icd zoiowane td początku woj- > 

ny tddziały rbreny Wyb-.zc- < 
ża, zepchnięte p-rcz Niemców < 
na ; oiwysep Hei«k„ j

Anglia i Fria-ra ńie kwopią j 
się do udzielenia jakiej.kol- ) 
wiek pomocy. Na Zachodzie ' 
trwa „siedząca wojna" na Ii- ( 
nii Maginota.

-------?

Robotnicy podziwiają 
dzieła plastyków

Trwająca jeszcze Objazdowe 
Wystawa Dzieł Plastyków Po* 
znańskich. która obecnie znaj* 
duje się w Antoninku, cieszy 
się niebywałą frekwencją robo* 
tników. Ciekawym i nieco* 
dziennym zjawiskiem jest to, 
że najliczniej zwie-dzają ją ko* 
biety*robotnice. Studiują one 
uważnie wystawione obrazy, 
posługując się katalogiem r 
nie obce są wzruszenia artysty* 
wystawy o dodatkowe wyja* 
śnienia i szczegółowe informa­
cje.

Jest to najlepszy dowód, 2e 
oświata dociera do szerokich 
mas polskiego ludu, któremu 
nie obce są wzruszenia artysty­
czne i który pragnie poznać 
rodzimą twórczość. (u)



Czworonożne rekordzistki w Sietou
HAZELBY FANCY”zagrażają angielskiej

Wiele się zmieniło w ostat­
nich latach w majątku Sielec, 
położonym • kilkanaście km od 
Żnina. Pierwszy użytkownik — 
Państwowe Zakłady Hodowli 
Roślin, a obecnie Zarząd Okrę­
gowy Państwowych Gospo­
darstw Rolnych — postanowiły 
podnieść ten obiekt do właści­
wego, a nawet wzorowego po­
ziomu. Praca była żmudna. Z 
j‘ednei strony należało przepro­
wadzić trudną uprawę selek­
cyjną zbóż, z drugiej strony 
zwrócić szczególną uwagę na 
oborę i chlewnię. Ńa rezultaty 
nie trzeba było długo czekać 
W tym roku mógł majątek 
przekazać sąsiednim państwo­
wym gospodarstwom rolnym 
60 ton siewnego ziarna i przy­
gotować do swoich zasiewów 
40 ton — wymłóconych z dzie­
sięciu stogów, których jeszcze 
na polu stoi 40, Starzy robotni­
cy stwierdzają, że takich zbio­
rów jeszcze nie bvło, jak da­
leko sięga ich panfęć. 1 ha dał 
w ziarnie 24 .kw. żyta i 30 kw. 
pszenicy. Mało majątków mo­
że się pochwalić takimi zbiora­
mi.

Ale robotnicy jak i dyrekcja 
zespołu więcej są dumni z o- 
siągnięć w dziedzinie hodowli. 
Chlewnia, utrzymana wzorowo, 
zapełn:ona jest ruchliwymi
przedstawicielami rasy białej, 
ostrouchej. Obecnie majątek
posiada -33 maciory, 2 knury, 
blisko 100 młodzieży i niezli­
czoną ilość prosiaków. Wszyst­
ko to przeznaczone jest na ho­
dowlę. W czerwcu br. 10 mło­
dych macior i 4 knury odsta­
wiono do Bułgarii. ~ 
chlewna mnoży się tu 
W jednym roku jedna 
daje 14,4 przychówku.

Chlubą jednak fest obora, a 
to z powodu kilku rekordzi- 
stek, które zmuszają wszystkie 
inne czworonożne współtowa- 
rzyszki do większej mleczności.

- i & '
Prym tu wiedzie 10-letnia „Swo­

bodna", która po wycieleniu 
10. 7. daje obecnie około 30 
litrów dziennie 
3% tłuszczu. W ub, roku dała 
ona ponad 8370 litrów mleka. 
Takim wynikiem nie może się 
pochwalić „Perła" w Gogole- 
wie, która daje 5890 litrów mle­
ka rocznie, a angielska „Hazel- 
by Fancy" z 11 tysiącami litrów 
mleka może być w przyszłości 
zagrożona. Przypatrzmy się in­
nym tablicom: Oto jedna z 
krów daje 7338 litrów mleka 
rocznie, kilka krów — 6 tysię­
cy litrów mleka, 4 do 5 tysięcy 
litrów, to prawie że przeciętna. 
Tym jednak sukcesem kierow­
nictwo majątku nie zadowala 
się. Jak nas poinformował dyr. 
zespołu Marian Andrzejewski 
— postanowiono podnieść ro­
czną przeciętną mleczność 
krów do 6 tysięcy litrów.

o zawartości

fl

Gdyby właścicielem majątku 
był ktoś z dawnych obszarni­
ków, możemy być pewni, że na 
tym sukcesie by poprzestał. W 
czasach, kiedy Państwo prze­
jęło majątki, wydzielone na ce­
le podniesienia kultury rolnej, 
wielką troską otacza się prze­
de wszystkim człowieka pracy. 
W tym krótkim okresie zrobio­
no wiele. Z mieszkań robotni­
czych wyrzucono cegły, z któ­
rych ułożone były posadzki, 
dano nawę podłogi, przerobio­
no sufity, naprawiono dachy. 
Świetlica skupiła życie społecz­
ne nić tylko młodzieży, ale i 
starszych. Dzieci chętnie ko­
rzystają z przedszkola. Niedłu­
go w izbach mieszkalnych jak 
i we wszystkich budynkach go­
spodarskich zabłysną żarówki. 
Na ten cel przeznaczono w bud­
żecie 2 miliony zł. Niegdyś za­
padły i zapomniany Sielec po-

łączy radiowęzeł ze światem.
Należy pamiętać, że Sielec 

nie jest odosobnionym wypad­
kiem, ale jednym z licznych 
przykładów odbudowującego 
się życia gospodarczego na tym 
odcinku dzięki współpracy i 
zrozumieniu tak robotników jak 
i rady folwarcznej oraz dyrek­
cji. Po dotychczasowych rezul­
tatach należy się spodziewać, 
że w przyszłości będą one jesz­
cze większe, (jp)

Trzoda 
szybko, 
maciora

Kombinat Iniarski w żarach
przekracza normy

Z początkiem bieżącego roku | która w pierwszym półroczu 
we fabrykach wchodzących w | przeprowadziła roczne oszczęd-
skład Państwowych Zjednoczo­
nych Zakładów Przem. Lniar- 
skiego na terenie Zar, Zegania, 
Skarbowic "1 Mroczkowic (Dol­
ny Śląsk) przystąpiono do wy­
konania planu oszczędnościo­
wego. Dotychczasowe oblicze­
nia wykazały, że w pierwszym 
półroczu roczne oszczędności 
zostały przeprowadzone w 81 
procentach. Wyniki te osiągnię­
to dzięki współzawodnictwu 
pracy. Największe oszczędno­
ści uzyskano na wyprzędzie 
lnianym przez właściwsze wy­
korzystanie lnu czesanego i 
zmniejszenie odpadków.

Spośród poszczególnych za­
kładów pracy na czuło w dzie­
dzinie oszczędności wysunęła 
się tkalnia „Słońce" w Żarach,

ności w 95 procentach. Drugie 
miejsce zajęła tkalnia nr 2 z 
wynikiem 90 proc. Należy prze­
widywać, że poważne oszczęd­
ności zostaną takżę poczynione 
w II półroczut znacznie prze­
kraczające nakreślony plan.

(wd)

Szofer PKS 
odznaczony 

„Sztandarem Pracy
W sali ZMP w Bydgoszczy 

odbyła 6ię uroczystość wręcze­
nia legitymacji orderu „Sztan* 
daru Pracy" Janowi Stachowia­
kowi, przodującemu kierowcy 
PKS. W uroczystości udział 
wzięli przedstawiciele władz 
miejscowych i partii politycz­
nych oraz Związku Zawodowe­
go Transportowców. Wręcze­
nia orderu dokonał inspektor 
Związku Zawodowego Trans­
portowców.

Kierowca 
otrzymał 
Pracy" za 
we współzawodnictwie pracy, 
oszczędności poczynione w 
materiałach pędnych oraz 
dobrą konserwację samocho­
du.

>*•

Jan Stachowiak 
order „Sztandaru 
doskonałe wyniki

Polskie kopalniaki jada na Węgry
W ubiegłym tygodniu na 

Punkcie Przeładunkowym zie­
lonogórskiego Oddz. PAGED-u 
w Czerwieńsku k. Zielonej Gó­
ry, odbyła się skromna uroczy­
stość z Okazji wysłania 1000 
wagonu kopalniaków na Wę 
gry. Nowy wagon polskiej pro­
dukcji opatrzony napisami pol­
skimi i węgierskimi: „Niech 
Żyje Socjalizm i Pokój", ozdo­
biony flagami obu narodów i 
załadowany rękoma polskich 
robotników — wyruszył do 
bratniego kraju.

Podkreślić należy, że Punkt 
Przeładunkowy w Czerwieńsku, 
po dwumiesięcznym zaledwie 
istnieniu, przekroczył miesięcz­
ny plan załadowania w lipcu 
o 25 proc., a w sierpniu o 20 
p^oc. Poczyniono w tym czasie

Lekarskie
Dr med. Roman Rafiński lek. 
specj. chorób uszu, nosa gar­
dła i krtani, wyjeżdża na urlop 
na czas od 12 do 30 września. 
 10738 
Mar Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sio. 
wackiego 34. m. 4. tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17, Indywi. 
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 9a-131

Wolne posady
pomoenik tapicerskl młodszy 
potrzebny zaraz. Teatr Wielki. 
pokój 21._______ 9a 108
panienka do dzieci i lekkich 
prac domowych potrzebna. — 
Plac Ratajskiego 9 m. 2.

___________ __________p5502 
Młodsza silą, do pomocy w 
ekspedycji w składzie, potrze­
bna zataz. Przemysł Ludowy, 
Julian Dolski. 27 Grudnia 10. 
_____________________ p5480 
pomocnik szewski na męską 
dobrą pracę potrzebny zaraz. 
Chociszewskiego 17. warsztat. 
______________________ 10911 
pomoc domowa, dochodząca, 
bez prania, zaraz. Zeylanda 1. 
ni 1, wejście z narożnika.
__ ________ _____  C1949 
Stróża do willi, do wszelkich 
prac paleniem centralnym 
najchętniej mechanik samocho­
dowy. oferty nr 1754: Czytel 
nik Czerwonej Armii 1.

C1947

ekspedientka 
z branży zabawkar- 
sko-galanteryjnej, si­
ła wykwalifikowana, 
.potrzebna zaraz.
Zgłoszenia tylko pise­
mne wraz odpisami 
świadectw i własno­
ręcznie napisanym ży­
ciorysem do firmy 
Przemysł Ludowy, Ju­
lian Dolski, Poznań, 
27 Grudnia 10. p5479

oszczędności 300.000 zł na ko­
sztach administracyjnych.

W ubiegłym miesiącu cała 
załoga Punktu w Czerwieńsku, 
w ilości przeszło 200 osób, 
przystąpiła do współzawodnic­
twa pracy. Według uzyskanych 
wyników zespołowo przodują 
obecnie grupy manipulantów 
pp.: Rychlewskiego, Guzendy, 
Ufla i Zdanowicza. Indywidual­
nie wyróżniają się robotnicy: 
pp. Karona, Sokół. Sznajder i 
Zdyb.

Z okazji wysłania tysiącznego 
wagonu robotnicy Punktu zo­
bowiązali się załadować i wy­
słać do końca września pozo­
stałą na. placu masę około 18. 
tys. m’ kopalniaka, co wyniesie 
mniej więcej 600 wagonów.

(Zgi)

Dziewczynę do dzieci, przy­
chodnią. — Św, Marcina 76. 
m. 6. _______________ cl956
Dmuehacze ozdób choinkowych 
potrzebni. Dobre warunki. — 
Staszka 25. podwórzu. F172O
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Zwierzyniecka 7a. m. 1. 
_____________________ F1719
Dziewczyna samodzielna, z go. 
towaniem. potrzebna. Ńiego- 
lewskich 24. m. 7 10910
Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna. Piekarnia J. Kiciński. 
Garbary 33,___________ 10908
Gosposia do małej rodziny. —
Wojskowa 15. m. 8.__  10902

Pomoc domowa potrzebna. Ja- 
rochowskiego 34 m. 5. 
_____________________ 10898

Pomoc domowa. — Limanow- 
ska 19,, m. 4._________ 10912

Reczniarka zdolna potrzebna 
zaraz. Hetmańska 16. m. 2.

10914

Szuka posady
Były referent Urzędu Skarbo­
wego Poznaniu poprowadzi 
księgowość godzinowo. Oferty 
Głos Wlkp, nr 10903.______
Krawcowa po domach tanio 
i na wyjazd. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 10897._________
Kierown. wydz. pracy i płacy, 
z kilkuletnią praktyką znają­
ca dokładnie nowoczesne me­
tody pracy (specj. statystyki), 
zmieni posadę. Óf Gł. Wlkp. 
Rokossowskiego 16. nr 1597.

F1694

Nauka
Koedukacyjne Kursy Maszyno 
pisania metodą dziesięciopa) 
cową Ratajczaka 36 — Tele 
ton 504 70____________ 05198
Handlowe Kursy Półroczne roz 
poczynamy 3 października. — 
Kursy Handlowe Wawrzynia­
ka 33. p5074

Wydawca: Spółdz Wyd -Oświatowa .Czytelnik0 
Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Grałiczne 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrebn one 
Zakład Główny w Poznaniu K—133

tyzed konkursem chopinowskim

Recital Czerny-Stefańskiej
Halina Czerny - Stefańska zai naugurowała recitalem chopi­

nowskim jesienny sezon końce rtowy Poznania. Impreza zgro­
madziła wielką ilość publiczno ści, żądnej posłuchania pianist­
ki, do której nazwiska przywiązuje się wielkie 
związku ze zbliżającym się IV Międzynarodowym 
Chopinowskim.
Czerny-Stefańska koncerto­

wała niedawno w Poznaniu z 
orkiestrą symfoniczną Filhar­
monii. Obecnie — w osobnym 
recitalu fortepianowym — mo­
gliśmy się dokładniej przysłu­
chać kunsztowi artystki. Jest 
to pewna, „murowana" gra. 
Każdy szczegół interpretacyjny 
tu przemyślany, skontrolowany 
intelektem, wolny od przypad­
kowości lub kaprysu nastrojo­
wego. Ogólny dźwięk kultural­
ny, nigdy nie forsowany. Jako 
cechę charakterystyczną pod­
kreślić można skłonności w 
kierunku powściągliwego piano 
(w którym pianistka się lubu­
je). Stefańska boi się jak ognia 
staroświeckiego przesadnego ru- 
bato, Woli się trżymać dokład­
nie rytmicznych wskazówek 
tekstu muzycznego, który prze- 
paja jakimś szczególnym udu­
chowieniem. Uzyskuje w ten 
sposób nie fałszowaną poetycz- 
ność, którą potrafi zasugero-

Sprzedaże
Materace wyściełane wykonu 
je „Rekorda" ul Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej).___p5149
Meble różne wielki wybór ko­
rzystnie Janiak Poznań Ry- 
baki 6 w podwórzu p5255
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprawa Piotr Pie- 
przycki aleje Marcinkowskie­
go 28. skład naprzeciw pocz­
ty, Telefon 23-62 P5192

Tapczany, fotele-łóżka. kana. 
py rozkładane poleca Kopczyk. 
Szkolna_2.___________ 9a-109
Samochód osobowy Steyer, typ 
200; samochód pótciężarowy 
Mercedes 170. sprzeda Brze- 
skiauto, Jakuba Wujka 8.

P5429

Sztandary
Paramenta kościelne 
wykonuje i reperuje

ST. JAKUBCZAK
PoznaftChwiałkowsklegolf
(dawn. jzwaicarska) p5159

Plusze, ceraty, granitol. kali- 
ko. dywany, szczotki. Pertek, 
Kraszewskjego_17.____ 9a 132

Kuchenka gazowa piekarni, 
kiem biała emalia, jak nowa, 
leżanka. — Wierzbięcice 23, 
m. 6,________________  10882

Motocykl DKW 200, na cho­
dzie. Grudzieniec 90, m. 1.

_____ 10901
Parcela 2-morgowa, peryferie 
Poznania na sad. Juska Ro­
kossowskiego 20, kawiarnia.
______________________ P5495 
Dom wolnym mieszkaniem, 
składem rzeźnickim. luksu­
sowym urządzeniem; domek 
wolnym mieszkaniem. 2-mor- 
gowym sadem, pod Poznaniem: 
sprzeda Hinz Piekary 19.
______________________ P5407 
Kamienice składami, idealne 
połowy, także wypalone, dom- 
kj ogrodami wolnymi miesz­
kaniami tereny: ogrodnicze, 
sadownicze parcele, poleca, 
poszukuje Hinz. Piekary 19.

P5498

nadzieje w 
Konkursem

Przygotowania
do konferencji i ✓
w Śremie

Jak w innych miastach, tak 
w Śremie czyni się już przy­

gotowania do powiatowej kon­
ferencji nauczycielskiej, jaka 
odbędzie się w dniach 17 i 18 
września br. Sprawą organiza­
cyjną zajmuje się specjalny 
komitet, na czele którego stoi 
p. inspektor Ziętek.

Celem konferencji będzie u- 
aktywnienie nauczycielstwa i 
zapoznanie się z nowymi pro­
gramami szkolnymi. W pierw­
szym dniu przewiduje się za­
sadniczy referat inspektora 
"szkolnego na temat polityki o- 
światowej i osiągnięć w szkol­
nictwie na terenie naszego po­
wiatu oraz referat prezesa po­
wiatowego ZNP ob. Walkowia- 
ka nt.: „Rola i zakres działa­
nia zakładowej organizacji 
związkowej". W drugim dniu 
obrady będą się toczyć w sze­
ściu sekcjach: przedmiotów hu­
manistycznych, biologii i geo­
grafii, matematyki, fizyki i che­
mii, przedmiotów artystycżno- 
technicznych, nauczycieli uczą-' 
cych w klasach niższych połą­
czonych i nauczycieli uczących 
w klasach niższych niepołączo­
nych.

• ■

i

f LESZNO

nauczycielskiej
W konferencji wezmą udział 

przedstawiciele partii, władz, 
organizacji społecznych itd.. 
Dla nauczycieli zamiejscowych 
przygotowuje się noc^gi, wy- 
żywienie i rozrywki na miej­
scu. (jh)

Ważniejsze telefony: Pogotowie 
Ubezp. Społecznej — 372 i 505; 
Straż Pożarna — 303; Komenda 
M. O. — 308; Szpital św. Józefa 
316; Pogotowie techniczne elek­
trowni — 711 i 712; Informacja 
pocztowa — 03; Informacja kole­
jowa — 372 przez centr. 329.

Dyżur nocny pełni apteka pod 
Orłem, ul. G. Narutowicza.

Kino polonia: wyświetla „Ulicę 
Graniczną" do dnia 17 bm.

Wracające z manewrów wojsko 
witało Leszno w dniu 12 bm. 
kwiatami i wiwatami. W imieniu 
społeczeństwa przemawiał przew. 
MRN Wichtowski, a w imieniu 
pułku dziękował mjr. Tupikowski.

1? KRONIKA
WRZESIEŃ

SOBOTA
Suchy dz. Stygm

Drogosława

Słońce 6.29
! zach.: 19.05

Księżyc w.: —.—
zach.. 17.19

OSTRÓW 1

wać słuchaczom 
c-moll op. 48, Fantazja Ini- 
promptus, Mazurki). Farmy- 
większe, np. Scherzo h-moll. 
Polonez fis-moll — mają zno­
wu, w tym ujęciu, piękną ar­
chitekturę całości. Tu Stefań­
ska ukazuje swój „lwi pazur", 
siłę uderzenia, temperament i 
młodzieńczy zapął. Jeśli trzeba 
jeszcze pisać o minusach, to 
można by podyskutować na te­
mat niepotrzebnych ruchów rę­
ki, które nieraz psują ton w 
kantylenie (przy piano).

Wojewódzki Komitet Roku 
Chopinowskiego w Poznaniu 
zrobił udane pociągnięcie za­
praszając na recital inaugura­
cyjny Halinę Czerny-Stefańską, 
nadzieję polskiej planistyki na 
IV Konkurs Chopinowski, któ­
ry będzie zarazem sprawdzia- 

1 nem osiągnięć naszej powojen­
nej pedagogii muzycznej,

Kazimierz Nowowiejski

(Nokturn
48, Fantazja 
Mazurki).

WOLSZTYN
Wieczór puszkinowski zor­

ganizowany przez zespół żywe­
go słowa „Czytelnika", odbędzie 
się dla młodzieży szkolnej w 
dniu 16 bm., zaś w dniach 17 i 
18 bm. o godzinie 20 w auli 
11-letniej Szkoły Ogólnokształ­
cącej odbędzie się dla zgroma­
dzonego na zjazd nauczyciel­
stwa i społeczeństwa miasta 
Wolsztyna. Wieczór poświęco­
ny będzie twórczości Puszkina.

Nowy zarząd Związku Zaw. 
Pracowników Finansowych wy­
brany na ostatnim zebraniu w 
dniu 12 bm., składa się z: ob. 
ob. E. Ekierta — prezes, T. 
Kurka — sekretarz, R. Cukiera 
— skarbnik, Kutzera i Walor- 
czyka — członkowie zarządu. 
Wszyscy zgromadzeni na tym 
zebraniu zadeklarowali miesię­
czną składkę na odbudowę 
Warszawy, (trz)

Oddział Redakcji i Administra­
cji: Ostrów, ul. Wolności 20, m. 3 
tel. 422.

Ważniejsze telefony: Pow. Kom. 
M. O. — 579, Komisariat Miejski 
816, Ochotnicza Straż Pożarna — 
350 Informacja Kolejowa — 601 
i 602, Informacja Pocztowa — 02 
i 03, Szpital Powiatowy (ul. Staro- 
ka liska) — 435.

Repertuar kin: kino Słońce — 
„Harry Smith odkrywa Amerykę" 
w nowej wersji polskiej, kinp 
Piast ~ „Kariera" produkcji cze­
skiej.

Ze sportu pływackiego. W dniu 
11 września br. odbyły się w O- 
strzeszowie Wlkp. na zakończenie 
sezonu pływackiego propagandowe 
zawody pływackie, zorganizowane 
przez Z. K. S. „Budowlani" w O- 
strzeszowie przy udziale Z. K. S. 
/Kolejarz — Ostrovia” Ostrów 
Wlkp. z następującymi wynikami: 
50 m st. klas, dziewcząt: Alodia 
Witaszkówna (K) 59.9. 100 m. st. 
klas, kobiet: Anna Cielebąkową 
(K) 1.49.8; 100 m st. na wznak:
Anna Cielebąkową (K) 1.55.8; 50 
m dow. chłopców: Tadeusz Łopat­
ka (B) " ' ----- ' ‘
czyzn: 
100 m 
deusz 
m st.
Olszewski (K) 1,43.5; 
grzbiet, mężczyzn: Sylwester Ma- 
tuszczak (K) 1.41.8.

Wielka manifestacja na rzecz po­
koju zapowiedziana została na nie­
dzielę dnia 18 bm. godz. 11 na Ryn 
ku w Ostrowie. Tysiące mieszkań­
ców powiatu przybędą do Ostrowa 
aby wziąć udział w manifestacji. 
Przewidziany jest przyjazd mów­
ców z Poznania i Warszawy. Prze­
mawiać będą również miejscowi 
przedstawiciele partii i organizacji 
społecznych. Prosimy mieszkańców 
miasta . o udekorowanie domów 
flagami i udział w manifestacji.

• Miesiąc Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Październik jest miesiącem 
pogłębienia przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. Do zorganizowania mie­
siąca czyni się w Ostrowie przy­
gotowania. Wybrano już komitet 
organizacyjny z drem Grzymałą 
na czele. W miesiącu tym przewi­
dziano odczyty audycje radiowe, 
koncerty, akademie, imprezy spor­
towe i organizowanie nowych kół 
Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej.

Kursy szybowcowe. Komenda 
Powiatowa „Służba Polsce" w O- 
strowie przyjmuje kandydatów na 
kursy szybowcowe stopnia I, II i 
III oraz na kurs pilotów i nawi­
gatorów. Zgłoszenia kandydatów i 
kandydatek wraz z dokumentami 
w Komendzie Powiatowej.

39.4; 100 m st. dow. męź- 
Jan Stanisławski (K) 1.21.8; 
st. klas. „A" mężczyzn: Ta- 
Wieczorek (K) 1.36.2; 100
,B" mężczyzn: Włodzimierz

100 m st.

■ ogłoszenia drobnej Zamiana

Willę niewykończoną. Wino­
grady, oparkanioną. Juska. 
Rokossowskiego 20. kawiar­
nia,___________________ p5494
Domek Górczynie. wolne 2-po- 
kojowe mieszkanie. Juska. Ro­
kossowskiego 20. kawiarnia. 
______________________ P5493 
Parcele pod Poznaniem korzy­
stnie. Oferty: PAR Ratajcza­
ka 7, dla 9,304.______ P5491
Kamienicę komfortową wol­
nym mieszkaniem. 3 300 000; 
kamienicę. 4 składy. 2500000; 
willę wolnym mieszkaniem — 
2 500 000. sprzeda Metelski. 
Marcina 13. _________ p5465
Maszynę „Singera" okrągłą. 
Wybickiego 3. m 4 od 14. 
______________ P5503 
Citroen, jak nowy, po gene­
ralnym remoncie oraz DKW, 
sprzedam. Garaże. Dąbrowskie- 
go_31 .portier.________p5501
Ślubną suknię sprzedani ko­
rzystnie. Żydowska 29. m. 6. 
______________________ F1706 
Płaszcz gumowy, angielski, 
tanio. Zaporowski. Kolejowa 
nr_3L_H ptr_________ F1695
Dom masywny, 12 pokoi, 
chlew ogród 1200 m5. miasto 
blisko Poznania zaraz na 
sprzedaż. Oferty Głos Wielko. 
polski nr_ 10916.___________
Gospodarstwo 50-morgowe w 
tym piekarnia. 2 000Ó00. 44- 
morgbwe przy' mieście powia­
towym. 800 000, 6-morgowe 
200 000, sprzeda Pośrednictwo 
Orzeł, Wronki.________9a-l 10
Sklep włókienniczo-galanteryj- 
ny dobrze prosperujący, wraz 
z mieszkaniem i umeblowa­
niem ogrodem, z powodu cho. 
roby właściciela tanio sprze­
dam. Oferty nr 1760: Czytel­
nik Armii Czerwonej 1

~__________________ C1953

Kamienice połowę. 4 składy, 
Łazarz Rokossowskiego — 
2 000 000; willa wolne mie­
szkanie, ogród. Puszczykowo. 
1 500 000; — parcelę willową 
1150 m5. 650 000: gospodar­
stwo 11-morgowe. zabudowa, 
niami. 900 000. Nowak. Wy- 
spiańskiego 16. 10920

tółka składane, żelazne w 
szafce, nowe, z likwidacji, 
sprzedam. Małopolska 8. m. 6.

P5476

Kupna
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20 20. 
______________________ P5167 
tom srebrny kupuje Labora­
torium Chemiczne, Libelta 11 
_____________________ P5492 

Maszyny do pisania, liczenia, 
zakup, sprzedaż. — Fotoma. 
Szkolna 11.___________p5300
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 teleL 21-10 
2bl 1________________ P5168
Maszyny do mereżki. dziurkar­
kę,-bieliżniarkę. kupie lub wy­
dzierżawię. Oferty: PAR. Ra. 
tajczaka 7, dla 9,282. p5471
Pianino kupię Chudoby 15. 
m. 6 tel. 99-79.______ p5459
Maszynę do pisania kupię. — 
Marcelińska 36c, m. 8. 10933

Czteropokojowe, kuchnia, przy 
Dąbrowskiego, zamienię na 2- 
pokojowe kuchnią, ewtl. wy­
łączone. z dopłatą. Tel. 48-98. 
______________________ P5499 
Jednopokojowe kuchnia, gaz. 
na podobne. — Wiśniowa 50. 
m 3,_________________cl948
Dom z ogrodem, wolnym mie. 
szkaniem 2 pokoje kuchnią, 
w Poznaniu Chartowie. wy­
dzierżawię za mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty nr 1750: Czy­
telnik. Armii Czerwonej 1.

C1943

Wolne lokale
Lokal 50 m!. odbudowany cen. 
trum Sw. Marcina, na biura, 
pracownie. Zwrot remontu. — 
Oferty Głos Wielkopolski. Ro. 
kossowskiego 16. nr .1615.

F1712

Szuka lokalu
Mieszkania różnej wielkości, 
wyłączone, dla poważnych re- 
flektantów. poszukuje Juska, 
Rokossowskiego 20. kawiarnia. 

p5496 naszego, śp,

Licealista pracujący szuka po­
koju. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 7. dla 9,268. p5461
Samotny poszukuje pokoju nie. 
krepującego śródmieściu. — 

•Oferty Głos Wlkp. nr 10956._
Kulturalna studentka poszuku­
je pokoju zaraz. Oferty; PAR. 
Ratajczaka 7. dla 9,285.

p5474

Skradziono legitymację służbo- 
v/ą nr 130 oraz specjalna nr 
1409. wystawione przez Okrę­
gowy Inspektorat Ochrony 

! Skarbowej Poznań, na nazwi- 
1 sko Aleksander Kamiński.

p5470
Zgubiłem legitymacje PZPR 
1 257 417 Anastazy Ratajczak. 
Daszyńskiego 71 k937
Zgubiłam tekę z dokumentami. 
Zwrot 1000 zł nagrody. Ma­
rianna Peż Żegrze, Ostrow­
ska 20. C1957
Skradziono kartę RKU Kalisz, 
legitymację Zw. Zawód. Jan 
Antkowiak Żerków. F1725

‘ Dzierżawy
Tartak do wydzierżawienia pod 
Warszawa, w zamian oddania 
zbytecznej siły parowe; ma­
szyny. 01. Gf. Wlkp nr 10921.
Młyn motorowo - gospodarczy 
miasto, dobra okolica, do wy­
dzierżawienia. — Oferty Glós 
Wielkopolski nr 10922.

Zgubiono książeczkę Ubezpie. 
czalni Spo\ nr 46 751 569 na 
nazwisko Stanisław Balbierz.

10909

Zsęuhy Różne
Zgubiono koncesję, wydaną 
przez Zrzeszenie Kupców. Jan 
Dudka. Poznań. Źródlana 3. 
m. 19. 10905

Wykonuję garderobę dziecięca, 
mundurki, fartuchy szkolne, 
bluzki i suknie damskie. Sło­
wackiego 24. m. 7. p5478

$ W 10 bolesną rocznicę rozstrzelania syna »

Kupię balans względnie sztan- 
cę motorową. Żydowska 28. 
m 3. tel. 90-87. 10927

Dwaj studenci poszukują po 
koju od października Oferty 
Glos Wielkp. Rokossowskie­
go 16, nr 1611.F1708

nnia 14 września 1949 zasnęła w Bogu, po Dnia w riprnieniach, opatrzona Sa-
długich i C1^ chnc’ezrapina droższa matka, te- kramentami sw. nasza naju 
ściowa, babcia i siostra, sp.

i Jasiewiczów

Helena Żytkowiak
PFkwortacilatzwłok z domu żałoby przy Ryn-

Reckim 16 do kościoła św. Małgorzaty odbędzie sU w sobotę, 17 bm., o godz 8.15, 
gS zostanie odprawiona msza św. żałobny 
Pnsrzeb tego samego dnia ° *odi;- 10-30 na 
cmentarzu regionalnym na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, zięć, wnuczek i rodzina

Poznań, Rynek Sródecki 16

Józefa Fischbacha
ucznia Lic. św. Marii Magdaleny-, Sod. Mar.

odprawiona zostanie msza św. w sobotę, 17 bm., 
o godzinie 6.45 w kościele Wszystkich Świętych 
przy Grobli, o czym zawiadamiają
F1734 rodzice i rodzeństwo

Dnia 13 września 1949 zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona i matula, jedyna siostra, ukochana i ni­
gdy niezapomniana siostrzenica, droga syno­
wa, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

z Szymańskich
KRYSTYNA JANUSZEWSKA

przeżywszy lat 20.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza par. Bożego 
Ciała na Dębcu. — Msza św. odprawiona zo­
stanie w sobotę, dnia 17 bm., o godzinie 8 
w kościele farnym.
11003

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z córeczką Grażynką i rodzina
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ETNOGRAFOWIE'
uczestnicy
„Konkursu

Geograficznego"
Liczne listy, zapytują­

ce o termin rozwiązania 
konkursu, i świadczą o 
zrozumiałej zresztą nie­
cierpliwości naszych 
„konkursowiczów1*, któ­
rzy chcieliby dowiedzieć 
się czy dobrze odgadnęli 
wszystkie zadania i czy 
los uśmiechnął się do 
nich, zsyłając im jedną z 
licznych nagród.

Drodzy Czytelnicy! 
Prosimy o więcej cierp­
liwości. Wasze odpowie­
dzi są obecnie uważnie 
przeglądane. Jest ich je­
dnak bardzo, bardzo du­
żo. Przejrzenie ich wy­
maga pewnego czasu.

Już dziś możemy"do­
nieść, że napłynęła wiel­
ka ilość trafnych odpo­
wiedzi. A więc wielu na­
szych Czytelników. ma 
szanse zdobycia nagro­
dy konkursowej.

Czekajcie cierpliwie, a 
cierpliwość Wasza już 
wkrótce zostanie nagro­
dzona.

FRASZKA
O murarzach — 

rekordzistach
(Poznańscy murarze pobili do­

tychczasowy . rekord Polski wtyn- 
kowaniu ścian i sufitów).
Już taka w nim natura:
Kiedy tynkuje ściany 
Poznański dzielny murarz, 
To rekord — murowa ny!

List spod Giewontu ZAKOPANE, we wrześniu

konszachty
Giewont nie kurzy. Ani razu nie dal się omotać 

mgławicą chmur. Wierny opiekun Zakopanego strze­
że słońca zazdrośnie; więc i pogoda, że tylko wo­
kół roześmiane twarze, wesołe oczy... i czekola­
dowe , torsy. Poopalane bractwo teraz dopiero hau­
stami pije<5,lato jesieni**.

Nie ujmując nikomu: trzeba 
teraz było tu przyjechać. Co 
tam osławiony lipiec czy „sier­
pień!

Wrzesień, milj^ bracia, wrze­
sień. Podtatrzańskie pola szu­
mią owsem, jęczmieniem; co 
dopiero wyszli górale na żni- 
wowanie, Kosy brzęczą o oseł­
ki. jadą czubate fury ze stoków 
do stodół. Pachnie wokół sia­
nem.

Tak myślę o tej wielkopol­
skiej równinie. Tam już młocka 
na całego, orka jesienna w naj­
lepszym... a tu? Lato lato lato!

Tatry wierne wrześniowi 
spływają słońcem, które rozle­
wa się wśród dolin.

Zakopane huczy radosnym

Co.gdzieikiedy
::::::::::: w Poznaniu

TEATRY
piątek o godz. 19 — 
Butterfly" Puccini

WIELKI:
.Madame
ego z Z. Czepielówną, E. Sza- 
brańską. M. Didur-Załuską, Fr. 
Arno. J. Katinem, I. Sendec- 
kim, H. Szczurowskim i . M. 
Wożniczkó. Dyryguje St. Ba­
rański. ■ Sobota '.Cyrulik 
Sewilski" Rossiniego.

POLSKI: dziś i codziennie o 
godz 19,30 — ,Klub kawale­
rów "M. Bałuckiego" w reży­
serii T. Chmielewskiego.

AKTORA i LALKI: dziś i co­
dziennie o godz. 18 — „Kró- 
'ewna Śnieżka".

STUDIO T. P. Z. (dawn. ,.Ka- 
neralny'')- dziś i codziennie o 
• odz. 19.30 — Jubileusz" A. 
'/echowa : -Szandor Kowacz" 
’. leża

KINA
Apollo — „Potępieńcy" o 
>dz. 15,30. 18 ■ 20.30; Bałtyk 
Gdzieś w Europie" 
3,30. 16. 18,30 i 21;
Tragiczny pościg" o

18 i 20; Riallo — , 
śmieje" o godz. 16,
Warta — „Trójka Irefl" o

o godz.
Muza
godz 
Świat
t8 i

16.

20;
go 

dżinie 16 18 i’ 20; Aktualnoś­
ci nr 38 o godz. 10. U, 12 i 13.

sięgają do źródeł sztuki ludowej
— Jakie śliczne hafty! Babciu pokażcie mi ich więcej. 

O ten na dnie skrzyni!
— Eee, co tam, to stare, jeszcze po mojej babce. Pokażę 

inne, modne, ładniejsze.
— Ale ja chcę właśnie ten stary obejrzeć. Ten mnie in­

teresuje najwięcej.
Młodzieniec przygląda się z rosnącym zachwytem mi­

sternej pracy rąk wiejskich artystów, odrysowuje wzory, 
robi notatki.

Pokażcie nam 

o 
się

wasz 
dorobek kulturalny
Zbieraniem wiadomości 

sztuce ludowej zajmuje 
specjalna ' grupa etnografów 
Państwowego Instytutu Badania 
Sztuki Ludowej z dr. Reirtfli­
sem na czele. Przebywa ona 
na Obozie Naukowym History­
ków Sztuki pod Sulejowem. 
Etnografowie, zwani popularnie 
„ludożercami", wyjeżdżają co­
dziennie do różnych wsi, puka­
ją do chat, rozprawiają z mie­
szkańcami. Każą pokazywać so­
bie stare, niejednokrotnie leżą­
ce na dnie komody zapomniane 
tkaniny, każą wyjmować ze 
schowków garnki, misy czy 
wazy. Oglądają meble, rzeźby, 
warsztaty tkackie. Zastanawia­
ją się nad budownictwem wiej­
skim, notują przysłowia, opisu­
ją obrzędy, fotografują stroje. 
Praca etnografów nie jest łat­
wa. Zebranie wiadomości i wy­
szukanie rzeczy zabytkowych 
wymaga wiele czasu i trudu.

Sztuka ludowa 
częścią 

kultury narodowej
Oglądając w świetlicy obo­

zowej porozwieszane na ścia­
nach tylko niektóre „trofea lu­
dożerców" zebrane w powiecie 
opoczyńskim — przepiękne za­
paski, hafty,, koronki, rysunki 
domów i mebli, wycinanki — 
odczuwa się dumę.

Praca etnografów posiada 
trzy zasadnicze aspekty, Pierw­
szy — badawczo-histoiryczny, 

jeszcze

płodne 
co nie-

życiem. Zjazd wczasowiczów 
duży. W „Europejskiej" na 
Krupówkach na „przymusowej" 
kawie spotkasz kogo chcesz.

Ul, prawdziwy ul. W drzwiach 
przygląda się nalotowi z całe­
go kraju Kornel, rzecz prosta, 
Makuszyński i pewno myśli so­
bie: czy też Romanówna znaj­
dzie choć kącik, mały kącik, 
żeby wypić pół dobrej czarnej!

Każdy pociąg, autobus wy­
wala w Zakopanem całe tłumy 
wczasowiczów. Świat ludzi pra­
cy przyjeżdża tu po słuszny 
przydział słońca, powietrza i 
soczystego „papu". Jest go 
dość, do syta.

Grodzieńska i Minkiewicz, 
skarżypyta, jedna z drugim, 
narzekali na Zakopane. Że, to 
niby trzeba w kolejce na ko­
lejkę na Kasprowy, że światło 
często gaśnie, że dziura w ca­
łym i nie pomnę co tam 
— a tymczasem...

Podtatrzańskie sady 
są wrześniem; owoców 
miara. Gruszki, że palce lizać 
(1 kg 150 zł), jabłka, jak dynie: 
sztuka 8 zł. Światło — natural­
nie elektryczne nie gaśnie. Ko­
lejki na Kasprowy i Gubałów­
kę świetnie funkcjonują. Niko­
mu nie przeszkadza czekanie w 
rzędzie na miejsce w wagoni­
kach czy gondoli. Porządek 
musi być. Zresztą jakie to zno­
wu czekanie: pięć minut i tyle. 
■"•Kochanek góralskiego ludu, 
Giewont, metalicznie emanuje 
księżycową poświatą, Zda się, 
że w zmowie jest ze światłem 
nocy i 
blachę 
świeć: 
słońce.

Może dlatego mocna ręka wy­
pisała na witrynie Towarzystwa 
Tatrzańskiego: Jutro pogodnie.

Bo my tu wierzymy w Gie- 
1 wont. Póki nie kurzy, będzie 

1' dobrze,
Wierny, kochany opiekun Za­

kopanego, Tad, H. Nowak 

cicho szepce w srebrną 
księżyca: świeć, bracie, 

rano zastąpi ciebie

mający wydobyć z ukrycia 
dzieła wiejskich artystów, za­
nalizować i, ująwszy w ramy 
inwentaryzacji, spopularyzo­
wać wśród najszerszego ogółu.

K
ierownik mniejszego ( 
przedsiębiorstwa w Po* < 

) znaniu otrzymał pewnego 
( pięknego- sierpniowego po- 
j ranku list, nadesłany przez ' 
większe przedsiębiorstwo i 
( pod nazwą: .Centrala Han- 1 
dlowa Żelaza i Stali w Ka* i 

towicaoh —- Główny Skład 
Żelaza w Poznaniu, ul. Fr. ) 
Ratajczaka 40, III ptr.". Pi- ; 
smo, doręczone za pokwito- i 

( waniem przez specjalnego ) 
l gońca brzmiało: (

Poznań, dnia 12 sierpnia 1949 (
W dniu 14. 12. 48 sprzęga- A 

liśmy Obywatelom towar wg-. I 
rk. 10655 mylnie obliczając ) 

\ za 9 kg blachy ocynk. 1X2.X I 
l 0,55 po zł 61,53 zamiast po / 

zł 63,04. Różnica na nasze I 
dobro wynosi zł 14. — Kwo- j 

i tę powyższą prosimy wpłacić ) 
w kasie naszego Składu. ( 

/ Buchalterzy Centrali 2e= j 
; laza powinni — naszym j 
i zdaniem — zostać odzna* i 

czeni specjalną premią, i 
Należy im się to słusznie 1 
za naprawdę szybkie obli* > 
czenie rachunków z ubie­
głego roku. Wykrycie po* (

I
myłki w przeciągu zaled* 1 
wie głupich 8 miesięcy (od | 
grudnia 1948 roku do siei* ( 
pnia 1949) stanowi nieby- 1 
wały rekord w dziejach j 
buchalterii handlowej. Do* 
dajmy jeszcze, że dzięki l 
( właśnie takiemu tempu pra* > 
cy, „dłużnik" miął możność ( 

; oderwać się od. swych W. I 
( jęć i przespacerować/ się i 
j trochę po mieście w drodze

do kasy Centrali, by uiścić ’ 
( tam sumę 14 złotych (słów* < 

nie: czternaście), której od* < 
i biór kasa potwierdziła kws- 
i tem w czterech egzempla* 
; rzach...

I
Nie, co tu dużo gadać! Ta* i 
kie usprawnienie pracy za* 1 
sługuje na specjalną po* 
chwałę, tudzież na publicz* 
ne ogłoszenie na tzw. ła* l 
mach, co niniejszym z nie* j 
małym zadowoleniem czy* / 
ni my. MIK !

film] potępieńcy
Na ekran kina Apollo w Poznaniu wszedł nowy film 

francuski pt. „Potępieńcy". Jest Ho mocny, dramat psy­
chologiczny., Akcja toczy się między kilkunastoma zgra­
nymi militarnie Niemcami i zgranymi ] '
boracjonistami, zamkniętymi w

Oto co mi się w tym filmie

są 
ma

hitlerow-szulerów i 
zbrodniarzy) zarysowa- 
doskonale i wytrzyma- 
tonie. Niemcy są tu 1-

Oto co mi się w tym
PLUSY'
Reżyseria i fotografia 

wręcz doskonałe. Nie 
scen banalnych i nużących, 
nie ma łatwizn i płycizn, 
widać rzetelny wysiłek arty­
styczny. Nastrój panujący 
wewnątrz płynącej w niezna­
ne i po nieznane łodzi odda­
ny jest znakomicie i z umia­
rem, a jednocześnie mocno. 
Sylwetki bohaterów (jeśli 
tak można nazwać politycz­
nych 
skich 
ne są 
ne w 
stotnie Niemcami a nie prze­
branymi cudzoziemskimi ak­
torami. Postacie generała 1 
Forstera prawdziwe i ze­
wnętrznie i wewnętrznie. I- 
słotny bohater filmu, francu­
ski lekarz porwany na łódź 
siłą, nie jest „robiony na bo­
hatera" i — tym przez to 
milszy. Na dobro zaliczyć 
należy ponadto nie banalny 
tok akcji i samo zakończe­
nie, które jest dalekie od 
mdłych hollywoodzkich ha­
ppy endów".

Drugie — to aspekt ekonomicz­
ny. Ma on poprzez specjalne 
wystawy dać możność porów­
nania wzorów, wyeliminować 
infiltrację wpływów obcych, 
pobudzić do pracy artystyczne; 
inne ośrodki wiejskie, a co za 
tym idzie, dać zatrudnienie 
pewnej liczbie chłopów.

Wreszcie trzecim, najważniej­
szym, jest aspekt społeczny. 
Zerwanie wielowiekowej tamy 
dzielące; ludność wiejską od 
mieszkańców miast wykazało 
już wielkie s*iły twórcze drze­
miące w ludzie.

Towarzystwo Naukowe Or­
ganizacji i Kierownictwa zwró­
ciło się do kierownictwa obo­
zu z prośbą o zebranie danych, 
które stanowić będą materiał 
orientujący w potrzebach wsi 
i dotychczasowym legionalnym 
etanie wyposażenia chaty wiej­
skiej. W tym celu grupy etno­
grafów oraz studentów archi­
tektury wypełniają specjalne 
kwestionariusze. Akcja ta, ak­
tualna w związku z przebudo­
wą gospodarczą i kulturalną 
wsi, ma na celu opracowanie 
przez T. N. O. i K typów me­
bli i sprzętów najpotrzebniej­
szych w chacie wiejskiej, (tar)

Siatkarki polskie bija Holenderki 3:0
W ramach mistrzostw świata, (15:3, 15:3, 14:16, 15:6), CSR — 

mi* Rumunia 3:0 (15:6, 15:7, 15:8); 
'Bułgaria — Francja 3:0 (15:11, 

16:14, 15:11).

w siatkówce męskiej i 
strzostw Europy w siatkówce 
żeńskiej rozpoczęły się w środę 
spotkania puli finałowej.

W siatkówce żeńskiej Polska 
wygrała z Holandią 3:0 (15:0, 
15:6, 15:4). W drugim i trze* 
cim secie Polki grały z kilkoma 
rezerwowymi.

W dalszych spotkaniach: CSR 
— Węgry 3:0 (15:2, 15:6, 15:1); 
ZśftR — Rumunia 3:0 15:5, 15:0, 
15:5).

W siatkówce męskiej Zwlą* 
zek Radziecki wygrał z Polską 
3:0 (15:9, 15:5, 15:6). Drużyna 
polska zagrała najlepszy ,swój 
mecz będąc w pierwszym se­
cie równorzędnym przeciwni* 
kiem. Najlepiej wypadli Ant* 
czak. Piechura i Plejewski.

Dalsze wyniki siatkówki mę- 
skrój: Węgry — JHolandia 3:1

Kolejarz Leszno' Cjfj 
Koleiarz fKościan) wił!

Mecz odbył się w Kościanie 
na rzecz odbudowy Warszawy. 
Leszczyniacy wygrali zasłuże­
nie. Bramki dla gości zdobyli 
Skrzypczak — 3, Nortmann, 
Kędizora i Eliński po 1. Sędzio­
wał dobrze ob. Trankowski z 
Kościana. W przedmeczu ju­
niorów gosopdarze pokonali 
gości 4:0. Widzów około 1000 
osób. (Rydl)

i politycznie kola- 
ciasnej łodzi podwodnej, 

podobało a co nie.
MINUSY
Scenariusz posiada duże 

braki logiczne. W Brazylii 
jest dużo kawy, to racja, ale 
nie jest ona tam aż tak bez 
wartości, aby wielki maga­
zyn wyładowany po sufit 
workami z kawą, w ogóle 
cała firma z jej urządzenia­
mi i biurem — stały cały 
dzień, otworem, bez dozoru, 
na opiece łaskawego losu.

Nie jest niczym uzasadnio­
ne dlaczego zbuntowana za­
łoga po opanowaniu sytua­
cji porzuca dobrze zaopatrzo­
ną łódź podwodną i puszcza 
się w niepewną przygodę na 
małej łódce ratunkowej. 
Chyba nie z obawy przed je­

dnym Forsterem, skoro po­
trafiła sobie dać radę z 
wszystkimi jego „najwier­
niejszymi” zbrodniarzami. W 
pewnych momentach reak- 
da „nadludzi" na obelżywe 
dla nich tyrady zbankruto­
wanych kolaboracjonistów — 
jest nierealnie słaba, właści­
wie żadna. Wiadomo, że na­
wet w normalnych warun­
kach już po pierwszym wy­
powiedzianym zdaniu padły- 
by strzały, a cóż dopiero w 
atmosferze pełnego napięcia 
podczas podwodnej ucieczki.

Zygmunt Jaski

Warta czy Gwardia?
W sobotę o godz. 20 w Hali 

Ciężkiego Przemysłu Między* 
narodowych Targów Poznań* 
skich odbędzie się atrakcyjny 
mecz bokserski z ęyklu rozgry­
wek o drużynowe mistrzostwu 
klasy A, pomiędzy „ósemka­
mi" Związkowca Warty i po­
znańskiej Gwardii^

Bojowa drużyna gwardzistów, 
startująca po raz pierwszy w 
rozgrywakch o drużynowe mi­
strzostwo okręgu, kroczy od i 
sukcesu do sukcesu. Pokonała 
ona ostatnio groźnych swych ! 
rywali prowincjonalnych Włók* { 
niarza (Kalisz) i Kolejarza-O* i

Pływacy Górnika (Zabrze) 
w Krotoszynie

pierwszym był Kruślak (Gw) w 
czasie 3.02,8 min przed Serafi­
nem (Górn.) 3.06,3 min. W tej 
samej konkurencji pań pierw­
sze miejsce zajęła Przybyła 
(Górn.) 3.28,5 min. przed Iste'1 
(Górn.). W stylu klas, panów na 
100 m zwyciężył Ch wałczy k 
(Górn.) w czasie 1.28,8 min. 
drugie miejsce zajął Serafin 
(Górn.). Na 100 m klas, pań 
zwycięstwo odniosła Przybyła 
(Górn.) przed Jaworkówną 
(Górn.).

W stylu dow. na 100 m pa* 
nów zwyciężył b. mistrz Pol­
ski Ramola (Górn.) 1.08,8 min. 
przed Sutem (Gw) 1.11,5 mm. 
100 m grzbiet, panów: 1. Ząbek 
(Górn.) 1.21,6 min., 2. miejsce 
Grydhnik (Górn.). 100 m grzbiet, 
pań 1. Janas-Kujawska (Gw) 
1.38,5 min. przed Tysałą (Górn.), 

Sztafeta 4 X 100 m st. dow. 
panów: 1. Górnik 
4 X 100 styl, klas.: 
5.52,4 min. 5 X 50 
Górnik 2.51 min.

Piłka wodna przyniosła wy­
nik remisowy 3:3. (fk)

zwyciężają
W Krotoszynie odbyły się za­

wody pływackie między ZS 
Gwardia Krotoszyn a ZKS Gói* 
nik Zabrze Sł., które zakończy­
ły się zwycięstwem drużyny 
Górnika 96,5 pkt. do 59,5 pkt.

Wyniki spotkania: W stylu 
klasycznym panów „na 200 m

II Liga Bokserska 
Ogniwo (Wrocław) 
Kolejarz (Poznań)
Po ostatniej dotkliwej poraź* 

ce ze Stalą (Wrocław), bokse­
rzy poznańskiego Kolejarza go* 
ścić będą w nadchodzącą nie* 
dzieilę drużynę Ogniwa (Wro­
cław). Spotkanie to w ramach 
II Ligi Bokserskiej odbędzie się 
o godz. 11 w nowej -hali Cięż* 
kiego Przemysłu, przy ulicy Ro= 
Kossowskiego. Ogniwo przeci­
wstawi kolejarzom drużynę 
młodą, dobrze zaawansowaną 
technicznie. Przypuszczalny 
skład gości od wagi muszej do 
ciężkiej przedstawiać się bę* 
idzie następująco: Smaczyński, 
Żurawski, Kurowski II, Misz* 
czuk, Kotas, Głębocki, Horboń i 
Barbarowiicz. Kolejarze nato* 

.miast poza małymi zmianami 
wystąpią w tym samym sikła* 
dzie, w jakim wałczyli ze Stalą. 

RAID
Leszczyńskiego Klubu 
Motocyklowego
W ub 

iczyński 
„Unia" 
którym 
Sławy 
wzięło udział 30 maszyn.

W kategorii maszyn do 130 
cm3 pierwsze miejsce zajął 
M. Hejnowicz; w kategorii ma­
szyn do 250 cm3 pierwsze zajął 
St. Krzymiński; w kategorii ma­
szyn 'do 350 cm3 pierwsze miej­
sce zajął Cz. Filipowski.

W klasyfikacji ogólnej pierw­
sze miejsce zajął M. Hejnowicz 
przed Krzymińskim i Kanią Jó* 
zefem. Organizacja raidu spra­
wna. Nadmienić należy że 
LKM „Unia" weźmie udział w 
trójmeczu na żużlu pomiędzy 
Ostrowem, Rawiczem i Lesznem 
organizowanym przez POZM w 
w dniu 25 bm. w Poznaniu, z 
czego czysty dochód przezna­
cza się na odbudowę stolicy.

liegłą niedzielę Lesz- 
Klub Motocyklowy 

zorganizował raid, w 
trasa prowadziła do 
Śląskiej. W raidzie

Sobota, dnia 17 września 1949 r.
10.55 Audycja szkolna dla klas III 

do V; 11.20 Muzyka; 12.20 Audycja dla 
wsi; 12.50 „Melodie ludowe" w wyk. 
zespołu Władysława Kaczyńskiego; 13.35 
Audycja szkolna dla klas X—XI; 14.00 
Felieton; 14.20 „Z dawnej muzyki": 
15.30 „Niezwykła przygoda obywatela 
Szybkomielacego" — słuchowisko dla 
dzieci; 16.20 Przegląd kulturalny; 17.15 
„Przy sobocie po robocie" — transmi­
sja z Czechosłowacji; 18.00 Muzyka po­
pularna; 18.15 .Wieczór Mickiewiczów-, 
ski“; 18.40 Recital skrzypcowy Eugenii 
Umińskiej; 19.15 Muzyka polska w wyk. 
Orkiestry P. R. w Bydgoszczy; 20.00 
„Żmija" — opowieść poetycka Juliusza 
Słowackiego; 20.20 Koncert rozrywkowy;

strovię, obejmując tym samym 
prowadzenie w tabeli swej gru- 
py-

Sobotnie spotkanie z ze* 
społem Warty będzie trzecim z 
kolei ciężkim egzaminem dla 
pięściarzy Gwardii, która do 
meczu tego wystąpi w swym 
najsilniejszym składzie z Pan* 
kem, Wojnowskim względnie 
Adamskim. Vogtem, Skrzyń* 
skim i Wiśniewskim na czele.

Sprzedaż biletów na powyż­
szy mecz rozpocznie się już o 
godz. 18 w kasach przy Hali 
Ciężkiego Przemysłu.

5.40,3 min.
1. Górnik
st. dow.:

Warszawa 0*0 
Sztokholm u.Ł

W drugim dniu międzynaro­
dowego mticzu tenisowego War* 
szawa — Sztokholm dokończo* 
no przerwany pojedynek Rohl* 
son — Skohecki przy*stanie 5:7 
dla Polaka. Drugiego seta wy* 
grał Szwed 6:4, lecz trzeci, de* 
cydujący rozstrzygnął Skonec* 
ki na swoją korzyść 6:4. Na* 
stępnie Rohlson pokonał Piąt­
ka 0:6, 6:3, 6:4, a Skonecki
Eliaesona 5:7, 6:0, 6:3. Grępod- 
wojną Rohlson i Eliaeson z Olej- 
niszynem i Piątkiem przerwano 
ź powodu ciemności przy sta­
nie 6:3, 1:2 dla Szwedów. W o- 
gólnej punktacji wygrała War­
szawa 3:2

500 gimnastyków
na starcie

Na Ogólnopolskich Zawo­
dach Gimnastycznych w Pozna* 
niu, na których startuje niespo­
tykana w innej dziedzinie spor­
towej ilość zawodników (około 
500 osób), obowiązują ćwicze­
nia ustalone przez Polski Zwią­
zek Gimnastyczny.

Kobiety walczą w ośmiobo- 
ju: — ćwiczenia wolne, ćwicze­
nia na poręczach, kółkach, ró­
wnoważni, skok przez konia, 
bieg na 60 m, skok w dal i rzut 
granatem 500 gr.

Mężczyzn obowiązuje dzie* 
więciobój i to: — ćwiczenia 
wolne, ćwiczenia na poręczach, 
kółkach, drążku, koniu, skok 
przez konia, bieg 100 m, skok 
w dal i rzut granatem 750 gr.

Do konkurecji lekkoatletycz­
nych, sędziów dostarcza Po­
znański Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny. Zawody bę­
dą niewątpliwie poważnym 
krokiem w dalszym umasowie* 
niu sportu gimnastycznego w 
Poznaniu.

OM UNIKA?*
Na basenie pływackim przy 

Parku Zdrojowym w Inowrocławiu 
odbyły się międzyklubowe zawo­
dy pływackie pomiędzy KS „Ko- 
lejarz" Toruń, KS „Kolejarz" Byd­
goszcz, „Gwardią" 
MKS z Inowrocław, 
ogólnej zwycięstwo 
„Kolejarz" z Bydgoszczy uzysku­
jąc 161 pkt; gospodarze upląsowa- • 
li się na 3 miejscu.

Wyścigi kolarskie. W Inowroc­
ławiu odbyły się propagandowe 
wyścigi kolarskie na trasie 10 km 
Inowrocław — Mątwy — Inowroc­
ław. Ogółem startowało 20 zawod­
ników. I miejsce w kategorii se­
niorów zdobył p. Torwirł. W kate­
gorii juniorów I miejsce zajął 
Edm. Roszak. ((x)

Bydgoszcz i 
W punktacji 

odniósł. KS


